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P ru s  W schodnich, ze szczególnym  uw zględn ien iem  sy tu ac ji w  ro ln ictw ie . W  części 
III, za ty tu łow anej B evö lkeru n g  u n d  W ir tsch a ft in  O stpreussen  (ss. 99— 158), uw zględ­
n ione  zosta ły  n a stęp u jące  p rob lem y: s tosunk i ludnościow e, u k ład  kom unikacy jny , 
handel, p rzem ysł w raz  z zagadn ien iem  indu s tria liz a c ji P ru s  W schodnich, sto sunk i 
k redy tow e, s tru k tu ra  gospodarstw  w iejsk ich , w a ru n k i n a tu ra ln e  ro ln ic tw a  p row inc ji 
(k lim at, gleba), p ro d u k c ja  ro ln icza  i hodow lana, dochodow ość gospodark i ro lne j oraz 
je j zadłużenie. S pośród sp raw  poruszonych w  te j części p racy  n a  uw agę zas ługu ją  
u s ta len ia  au to ra  na  tem at ucieczki ludności z P ru s  W schodnich  do innych  części 
N iem iec (L a n d flu ch t)  o raz  zdecydow anego udziału  w ie lk ie j w łasności ziem skiej 
w  ro ln ic tw ie  tego te renu . A u to r stw ierdza , że m im o akcji podejm ow anych  przez 
w ładze p row inc ji (m iędzy in n y m i  ko lon izacja  w ew nętrzna), n ie  udało  się  do roku  
1930 z likw idow ać z jaw isk a  ucieczki ludności p racu jące j z P ru s  W schodnich. W edług 
danych  prasy  k ró lew ieck iej, jedyn ie  w  ok resie  od 1 w rześn ia  1923 roku  do 16 czerw ­
ca 1925 roku  opuściło  P ru sy  W schodnie 160 000 osób (s. 108). S tru k tu rę  gospodarstw  
w ie jsk ich  p row inc ji doskonale  ilu s tru je  tab e lk a  na  s tro n ie  134. W ynika  z n ie j m ię ­
dzy innym i, że w ie lk ie  gospodarstw a ro lne  o pow ierzchn i pow yżej 100 h a  obe jm o­
w ały  50,6% ogólnej pow ierzchn i użytków  ro lnych  w  P ru sach  W schodnich.

O sta tn ie  dw ie części p racy  s tanow ią  ilu s tra c ję  w ysiłków  podejm ow anych  przez 
rządy  R epublik i W eim arsk iej d la  uzdrow ien ia  sy tu ac ji w  ro ln ic tw ie  w schodnio- 
p rusk im . W części II I  pt. Die s taa tliche  F örderung O stpreussens von  1891 bis 1927 
(ss. 159—216) p rzedstaw iono  k o le jno : początk i pom ocy państw ow ej d la  ro ln ic tw a  
P ru s  W schodnich w  la ta ch  1891—1908, p rob lem  ro ln ic tw a  P ru s  W schodnich  w  I w o j­
n ie  św iatow ej, pom oc pań stw o w a  w  la tach  1919— 1925 w ra z  z O stpreussenprogram m  
z 1922 roku, ta k  zw an y  So fortp rogram m  z 1926 roku  o raz  G ren zh ilfe  z  1927 roku. 
K w oty  asygnow ane na  rozw ój ro ln ic tw a  w  P ru sach  W schodnich  były  bardzo  w yso ­
kie. D ow odzą tego n a  p rzy k ład  sum y p rzekazane  do dyspozycji P ru s  W schodnich 
jak o  ta k  zw any  Sofortp rogram m  z 1926 roku  (do połow y lu tego  1927 ro k u  p rz e k a ­
zano 8 445 000 m arek  w  ram ach  V erw a ltungsprogram m  i 8 650 000 m a re k  k redytów , 
s. 192) o raz  G ren zh ilfe  z  1927 ro k u  (3 250 000 m a rek  oraz  5 000 000 m a re k  w  ram ach  
S o nderfond , s. 206).

P odobnej p rob lem aty k i dotyczy część IV p racy  za ty tu ło w an a  Die O stpreussen­
h ilfe  von  1928 u n d  1929 (ss. 217—338). R ea lizu jąc  ak c ję  O stpreussenh ilfe  g łów ny n a ­
cisk położono na  uzdrow ien ie  sy tu ac ji w  zak resie  zad łużen ia  ro ln ic tw a  P ru s  W schod­
n ich  poprzez ko n w ersję  długów , tj. p rzeksz ta łcen ie  długów  kró tko term inow ych  
w  d ługo term inow e (U m schuldung)  o raz  uch ron ien ie  w schodnioprusk iego  ro ln ic tw a  
p rzed  zb liżającym  się kryzysem . Do końca 1930 roku  przeznaczono n a  O stpreussen - 
h ilfe  108 500 000 m a rek  (s. 254). W ażną ro lę  p rzy  w łaściw ym  rea lizow an iu  celów  n a ­
kreślonych  przez O stpreussenh ilfe  odegrał sp ec ja ln ie  w  ty m  celu u s tanow iony  w  1929 
ro k u  S taa tskom m issar  zu r  S tü tzu n g  des оstp reussischen  G ü te rm a rkts  (ss. 285—300).

L ek tu ra  trzech  o s ta tn ich  części recenzow anej p racy  sk łan ia  do re flek s ji n a  te ­
m a t chronicznych trudnośc i gosp-odarczych, z jak im i bo rykało  się ro ln ictw o  P ru s  
W schodnich w  la ta ch  1920— 1930. W tej sy tu ac ji pom oc fin an so w a  św iadczona przez 
R epub likę  W eim arską  p rzyczyn iała  się  n ie  ty lko  do s tab ilizac ji gospodarczej tej p ro ­
w incji, lecz b y ła  tak że  w ażnym  elem en tem  politycznym , w iążącym  P ru sy  W schod­
n ie  z p ań stw em  niem ieckim .

M ieczysław  W ojc iech o w sk i

L E K S Y K O N  P O L A C T W A  W N I E M C Z E C H .  W Y D A N IE FO T O TY PIC ZN E. IN ST Y T U T SLA -
SK I W O PO LU . W ARSZAW A — W ROCŁAW  1973, PW N , SS. X V III +  G36.

N iecodzienne były dz ie je  L e k sy k o n u  Polactw a w  N iem czech , i te  sp rzed  I I  w o j­
ny  św iatow ej, i te  pow ojenne. D ługo m usiano  czekać, by w reszc ie  w  pe łne j zacho­
w an ej fo rm ie m ógł dotrzeć n a  pó łk i k s ięgarsk ie  s łow nik  p a m ią tek  polskości w  p a ń ­
stw ie  n iem ieck im  ok resu  m iędzyw ojennego.

P rzekonan ie , iż rządy  A dolfa  H itle ra  p row adzą  do now ej w ojny, w  w yn iku  
k tó re j n a s tąp i reg u lac ja  g ranic , a P o lska  znajdzie  s ię  w śród  zw ycięzców  N iem iec —
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skłoniło  R adę  N aczelną Z w iązku P o laków  w  N iem czech do pod jęcia  ta jn e j uchw ały
0 re je s tra c ji w szelk ich  śladów  polskości p rzede  w szystk im  na  te ren ach  W arm ii, M a­
zur, Pow iśla , K aszub, P om orza  N adodrzańskiego, Ś ląska.

P ierw szy  k o m ite t o rgan izacy jny  re je s tru  tw o rzy li; J a n  Łangow ski, S te fan  M u­
rek , E leonora  B ednark iew icz  i H elena  L ehr. Z czasem  „idea re je s tru  p rzeksz ta łc iła  
się w  koncepcję  leksykonu , czyli alfabetycznego  re je s tru  m iejscow ości z różno rod ­
nym i dow odam i, ś lad am i czy p am ią tk am i po lskości”. L eksykon  te n  m ia ł być dok u ­
m en tem  polskości tych  ziem  na  p rzyszłe j k o n fe ren c ji pokojow ej.

U tw orzen ie  w  1934 roku  B anku  S łow iańskiego stw orzy ło  w zględną  stab ilizac ję  
fin an so w ą  Z w iązku P o laków  w  N iem czech, d a jąc  m ożność u tw o rzen ia  a rch iw u m  
leksykonu  i zb ie ran ia  dok u m en tac ji fo tograficzne j. P rzy  C en tra li P raso w ej Z w iązku  
P o laków  w  N iem czech p ow stał w ydział fo tograficzny  p row adzony  p rzez A lek san d ra  
K raśk iew icza  i S tan is ław a  O tto K ałsa . Jes ie n ią  1935 ro k u  k ie row n ik iem  C en tra li 
P raso w ej, a tak że  red a k to re m  L e ksyk o n u , zosta ł E dm und  O sm ańczyk. W tym  czasie 
w  C en tra li P rasow ej, obok E dm unda  K a czm ark a  i W ojciecha W aw rzynka , rozpo­
częli p racę  E dw ard  K m iecik , W ilhe lm  Poloczek o raz  M arian  K am il D ziew anow ski. 
D ział g raficzny  o b ją ł L u d o m ir K apczyński. B ył to  na jm łodszy  zespół red ak cy jn y  
z p rzec ię tn ą  w ieku  19—22 la ta . T en w łaśn ie  m łody zespół red ak cy jn y  na  m arg inesie  
sw ych n o rm aln y ch  obow iązków  w  C en tra li p ro w ad z ił p race  nad  L eksyko n em .

N adzór n ie jako  polityczny  nad  p rzygo tow yw aną  p u b lik ac ją  sp raw o w ali człon­
kow ie R ady  N aczelnej Z w iązku  P o laków  w  N iem czech: ks. d r  B olesław  D om ański, 
S te fan  Szczepaniak , d r  J a n  K aczm arek , A rk a  Bożek, W ładysław  W esołow ski, F r a n ­
ciszek Lem ańczyk, a  także  F ranc iszek  Juszczak, J u lia n  M alew ski, Józef K ałus  oraz 
k ierow n icy  dzie ln ic  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech — S te fan  M urek , P aw e ł L ed - 
w olorz, M ichał W esołow ski, K azim ierz  P ie trzak  i Izydor M aćkow icz. Szczególne 
znaczen ie  m ia ły  ra d y  i sugestie  dr. B ru n o n a  O penkow skiego i J a n a  Skali.

W  ak c ji zb ie ran ia  źródłow ych m ate ria łó w  do w szystk ich  h ase ł o raz  d okum en­
ta c ji fo tograficzne j n ieocenione usług i oddali nauczyciele, dz ia łacze po lsk ich  to w a­
rzystw  szkolnych, s tudenci, o rgan izacje  m łodzieżow e, a  w śród  n ich  h a rc erze : Józef 
K w ie tn iew sk i, P aw e ł K w oczek, Józef K ache l i H elena  L e h r — odpow iedzialn i za 
zb ie ran ie  m a te ria łó w  przez harcerzy . W  op arc iu  o źród ła  polsk ie í n iem ieck ie  (przede 
w szystk im  p ru sk ie  spisy ludnościow e z 1905 i  1910 roku) p o dano  liczbę  P o laków  
w  poszczególnych m iejscow ościach  Pom orza, P ru s  W schodnich  i Ś ląska. U stalano  
h isto ryczne  po lsk ie  nazw y w si i m iast, zm ien ione przez ad m in is tra c ję  n iem iecką, 
re je s tro w an o  k a żd ą  is tn ie jącą  lu b  ju ż  zniszczoną p am ią tk ę  polskości, n iem al każdy  
zaby tek  k u ltu ry  polskiej. R ów nocześnie  w ykonyw ano  sp isy  is tn ie jący ch  o rgan izacji 
polskich, re je s tro w an o  nabożeństw a po lsk ie  o d p raw ia n e  w spó łcześn ie  i uprzedn io .

Z b ieran ie  m a te ria łó w  do L e k sy k o n u  trw a ło  b lisko  cz tery  la ta , zaledw ie  ro k  — 
p race  red ak cy jn e  i pół roku  — s ta ran ia  o w ydan ie, k tó rem u  ostro  p rz e c iw s ta ­
w ia ło  się po lsk ie  M in iste rstw o  S p raw  Z agran icznych , w ychodząc z założenia, iż 
w ydaw nictw o  ta k ie  m oże neg aty w n ie  w p łynąć  na  sto sunk i po lsko-n iem ieck ie. W  te j 
sy tu ac ji R ada  N aczelna Z w iązku  P o laków  w  N iem czech postanow iła  w ydać  p racę  
w łasnym  n ak ładem . Jak o  jed n ą  z d ru k a rń , k tó ra  m ogłaby  pod jąć  s ię  w y k o n an ia  
te j pracy , b ran o  pod uw agę oficynę Pieniężnego. O stateczn ie  w yb ran o  d ru k a rn ię  
„N ow in” w  Opolu, gdzie w iosną  1939 ro k u  rozpoczęto sk ład , a  la tem  d ru k , p rz e rw a ­
n y  w ybuchem  w ojny. C ały n a k ład  zo sta ł zniszczony p rzez gestapo. Po w o jn ie  
okazało  się, iż jed en  k om ple t w yd ru k o w an y ch  a rk u szy  ocala ł dzięki d ru k arzo w i 
„N ow in” Jan o w i Trzeciokow i, k tó ry  p rzek aza ł go n a stęp n ie  E dm undow i O sm ańczy- 
kow i. O d 1971 ro k u  kom ple t ocalałych  arkuszy  z n a jd u je  się w  zb iorach  M uzeum  
Ś ląsk a  O polskiego w  Opolu.

P rzez  w ie le  la t, m im o s ta ra ń  ze s tro n y  O sm ańczyka, n ie  by ło  ch ętnych  do po d ­
jęc ia  się  reedycji L e k sy k o n u ,  o k tó ry m  p o jaw ia ły  się ty lko  m a łe  w zm iank i. I ta k  
E. O sm ańczyk  w e  w spom nien iach  z o k re su  m iędzyw ojennego, pub lik o w an y ch  n a  
łam ach  „P o lity k i” *, p isząc o koncepcjach  pow ro tu  Po lsk i n ad  O drę, N ysę Ł użycką
1 B ałtyk , ja k ie  is tn ia ły  w  k ie row n ic tw ie  Z w iązku  P o laków  w' N iem czech, m a rg in e ­
sow o w sp o m in a  o tym , ja k  p o w staw ał L e k sy k o n . W  roku  1970 n ak ła d em  w y d aw ­
n ic tw a  „Ś ląsk” uk aza ła  się p raca  p rezen tu jąca  k ry tyczny  w y b ó r 187 h ase ł L e k sy -

1 E. O sm ańczyk, Droga do P oczdam u, P o lityka, 1968, n r  31 z 3 VIII.
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k o n u s. W zm iankę o L e ksyk o n ie  P olactw a w  N iem czech  z n a jd u jem y  też  w  księdze 
p am ią tkow ej na  50-lecie po w stan ia  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech 3.

D opiero obecnie ukaza ło  się pe łne  w ydan ie  L eksyko n u . F a k t ten  zaw dzięczać 
zapew ne należy  s ta ran io m  O sm ańczyka, k tó ry  w b rew  w szystk iem u doprow adził do 
końca  pod ję te  p rzed  b lisko czterdziestu  la ty  dzieło.

Foto typiczny p rz ed ru k  ocalałych  a rkuszy  L e k sy k o n u  poprzedzony je s t w stępem  
E. O sm ańczyka, k tó ry  p rzedstaw ia  dzie je  L eksyko n u  Polactw a w  N iem czech  n a  tle  
ów czesnej sy tu ac ji ludności polsk iej w  Rzeszy i p rzem ian  w ew nętrznych , jak ie  za­
chodziły w  p ań stw ie  n iem ieck im  po do jściu  do w ładzy  H itle ra . W stęp, będący  w  czę­
ści re la c ją  p am ię tn ik a rsk ą , nap isan y  w  sposób n iezw ykle  żyw y i zajm ujący , za­
w iera , n iestety , pew ne uproszczenia.

N ie zn a jd u je  np. pokryc ia  w  św ietle  w spółczesnych bad ań  tw ierdzen ie  O sm ań­
czyka, iż „W czasie spisów  p rzed  I w o jn ą  św iatow ą, k iedy  się bu tn y m  P ru sak o m  
n ie  śniło, że m oże dojść do p lebiscytów  i po w stan ia  odrodzonego p a ń stw a  po lsk ie­
go, z a p i s  p r o w a d z o n o  w z g l ę d n i e  ś c i ś l e  [podkr. B. L.], zgodnie 
z in te resem  p a ń stw a  pruskiego, k tó re  chciało  w iedzieć, gdzie jego o byw atele  p rzy ­
z n a ją  się do polsk iej m ow y o jczyste j”. J u ż  w  1919 ro k u  E ugeniusz  R om er p rzed sta ­
w ił k ry ty czn ą  analizę  danych  p ru sk ich  sp isów  ludnościow ych w  zak resie  języka 
o jczystego4, z k tó re j n iedw uznaczn ie  w ynika, iż d an e  p ru sk ich  spisów  statystycznych  
były  od o s ta tn ie j ćw ierci X IX  stu lecia  coraz m n ie j w iarogodne  ze w zględu n a  sy­
s tem atyczne  oddzia ływ an ie  czynnika politycznego p rzy  o p racow yw an iu  zasad  sp i­
sów  5.

W śród h ase ł zaw artych  w  L eksy ko n ie  m ożna w yróżn ić  trzy  grupy. P ie rw sza, 
n a jliczn iejsza, z aw ie ra  w ykazy  m iejscow ości, p odające  nazw y polskie o raz  obow ią­
zu jące  nazw y niem ieckie. Część tych  h ase ł z aw ie ra  in fo rm acje , jak iego  rod za ju  
is tn ie ją  w  -danej m iejscow ości p am ią tk i polskości, o rgan izacje , szkoły polskie, bądź 
też  in fo rm u je  o liczbie  zam ieszkałych  P o laków  czy nabożeństw  polskich. N a końcu 
hasła , w  naw iasach , um ieszczano cyfry  rzym skie  w skazu jące  źród ła  in fo rm acji. Spis 
źródeł n ie  ocalał, jako  że zn a jd o w ał się w  os ta tn im  arkuszu  L eksyko n u , k tó ry  n ie  
zosta ł w ydrukow any .

D rugą  g rupę  h ase ł s tan o w ią  h asła  in fo rm acy jne . B ędą to p rzyk ładow o ha sła : 
B a r c z e w s k i ,  B u n d  D e u t s c h e r  O s t e n ,  „ C e c h ”, H l o n d ,  P i ł s u d -  
s к  i itp.

T rzecią  g rupę  s tan o w ią  h asła  d e k la ra ty w n e  w  ro d za ju : I d e o l o g i a  P o l a c ­
t w a  w  N i e m c z e c h ,  A s y m i l a c j a ,  A p a r t y j n o ś ć ,  L o j a l n o ś ć ,  J ę ­
z y k  o j c z y s t y .

2 E ncyklopedia , k tóra  się n ie  ukazała . O pracow ali R. H a jd u k  i S. Popiołek. K a ­
tow ice 1970. T am  też  p rzedstaw iono  szczegółowo h is to rię  po w stan ia  i ocalenia  
L eksykonu .

3 H. L ehr, E. O sm ańczyk, Polacy spod z n a ku  Rodła, W arszaw a 1972, ss. 11, 
13—14, 192— 195, 255—256. D robne w zm iank i o L e k sy k o n ie  o d n a jd u jem y  jeszcze 
m .in .: R. H ajduk , K ró tk i s ło w n ik  Polactw a, w : Ludzie, ziem ia, m orze, R ocznik  Ziem  
Z achodnich  i Północnych, 1963, s. 60; W. W rzesiński, P olsk i ruch  narodow y w  N ie m ­
czech 1922—1939, P oznań  1970, s. 12.

4 „W szystkie o fic ja ln e  p u b lik ac je  s ta ty styczne, odnoszące się do s tosunków  n a ­
rodow ościow ych w schodnich  re je n c ji P ru s , są  »obarczone n a  każdym  k ro k u  m niej 
lub  w ięcej zam askow anem i ten d en cjam i po litycznym i, a spis ludności [z 1910 roku] 
w  n astęp s tw ie  tych  ten d en cji zosta ł p rzep row adzony  na  n iekorzyść  polsk iego e le ­
m e n tu  narodow ego. [...] O to n a  całym  obszarze czterech  re je n c ji pom orsk ich  i p o ­
jez ie rn y ch  [bydgoskiej, kw idzyńsk ie j, gdańsk ie j i o lsztyńsk iej] m ieszka w  m yśl 
sp isu  ludności 41,8%, podług  naszych osta tecznych  obliczeń 50,5% Po laków ; gm in 
z p rzew agą  je s t pod ług  sp isu  ludności 55,3%, pod ług  obliczeń 66,9; a obszar za ję ty  
p rzez  po lsk i obszar e tnog raficzny  za jm u je  podług sp isu  55,6%, p rzy jm u je m y  n a j ­
ko rzystn ie jszą  liczbę, w y n ik a jącą  z m apy  B öckha [R. B öckh, S prachkarte  vo m  
preussischen  S taa t. N ach den  Z ä h lu n g sa u fn a h m en  i. J. 1861, B erlin  1867], podług  
naszych  obliczeń 67,5% całego te ry to riu m  pom orskiego i po jez iernego”. (E. Rom er, 
Polacy na  kresach  p o m orsk ich  i  p o jeziernych , L w ów  1919, ss. 125— 126).

5 W. W rzesiński, R u ch  po lsk i na  W arm ii, M azurach i  P ow iś lu  w  latach  1920— 
1939, P oznań  1963, ss. 17—22.
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O bok tych  trzech  g rup  hase ł w y stęp u ją  rów n ież  h asła  typu  encyklopedycznego 
zaw ie ra jące  zarów no in fo rm ację , ja k  też  p re zen tu jące  stanow isko  Z w iązku  P o laków  
w  Niem czech, a  za tem  ty p u  dek lara tyw nego . T ak im i typow ym i h asłam i m ieszanym i 
będą p rzyk ładow o A r b e i t s d i e n s t ,  H i t l e r j u g e n d ,  H i t l e r a  o ś w i a d ­
c z e n i e .

L e k tu ra  L e k sy k o n u  dostarcza  szeregu now ych cennych  m a te ria łó w  rów n ież  do 
dzie jów  naszego regionu, do te j pory  n ieznanych  lub  zapoznanych. I ta k  w  dorobku  
M arii Z ien ta ry -M alew sk ie j n ie  odno tow ano  fak tu , iż w  ro k u  1939 n a p isa ła  p racę  
źródłow ą o B abim ojszczyźnie, o czym  in fo rm u je  L e k sy k o n  (p. 30). W śród re p ro d u ­
kow anych  ilu s tra c ji z n a jd u jem y  liczne n ie  pub likow ane  zdjęcia , ja k  na  p rzyk ład  
w nętrze  b ib lio tek i po lsk ie j w  O lsztynie (p. 42); uczniów  szkoły polskiej w  C h ab e r- 
kow ie (C habrow o) — p. 125; n ap isu  w  języku  po lsk im  i n iem ieck im  na  k rzyżu  m i­
sy jnym  w  G ie trzw ałdzie  (p. 223); W arm iaków , uczestn ików  w ycieczki, pod po m n i­
k iem  M iko ła ja  K o p ern ik a  w  T orun iu  (p. 360); w n ę trza  k s ięg a rn i „G azety  O lsztyń­
s k ie j” (p. 383); dzieci ze szkoły po lsk ie j w  N ow ej K a le tce  (p. 497); m łodzieży po l­
sk iej w  czasie św ię ta  w ychow an ia  fizycznego, ja k ie  odbyło się w  P lu sk a ch  w e 
w rześn iu  1935 roku  (p. 587).

Z n a jd u jem y  też w  L e ksyk o n ie  p e łny  te k s t „O rdynacji dotyczącej u reg u lo w an ia  
szko ln ictw a d la  m niejszości polskiej w  P ru sa c h ” w yd an ej 31 g ru d n ia  1928 roku  
przez p ru sk ą  R adę  M in istrów  w raz  z rozporządzen iem  w ykonaw czym  p rusk iego  
m in is tra  ośw iaty , sz tu k i i ośw iecen ia  pub licznego  z 21 lu tego  1929 roku  (p. 556— 
563) 6.

W arto  rów nież  przytoczyć w  całości hasło  A u t o c h t ó n n e  t e r e n y  (p. 22), 
jako  że określen ie  to, ta k  pow szechnie  sto sow ane  po II  w o jn ie  św iatow ej, było, ja k  
się okazuje, zn an e  i  u żyw ane  ju ż  p rzed  w o jn ą : „A u toch tónne  te ren y , ziem ie od p ra ­
w ieków  zam ieszkałe  przez tę  sam ą  ludność. W p ań stw ie  n iem ieck im  te ren em  
au toch tónnym  d la  P o laków  je s t Ś ląsk, B ab im ojsk ie , M iędzyrzeckie, K ra jn a , K aszu ­
by, Z iem ia M alborska, W arm ia, M azury. N azw y te j się używ a w  od różn ien iu  od 
te renów  em igracy jnych , np. W estfa lia”.

Szczególnie cenne  w y d a ją  się być h a sła  do k u m en tu jące  zm agan ia  P o laków  ze 
w z ra s ta jącą  z każdym  rok iem  d y k ta tu ry  nazistow skie j e k s te rm in ac ją  po lsk ie j lu d ­
ności.

L e k sy k o n  n ie  je s t je d n a k  w olny  od pew nych  b łędów  rzeczow ych, z k tó rych  
z resz tą  tru d n o  w spółcześnie  czynić z a rzu t tw órcom  słow n ika  P o lac tw a, zw ażyw szy 
ich bardzo  m łody w iek, b ra k  dośw iadczen ia  edy torsk iego  i bardzo  k ró tk i okres, 
w  k tó ry m  p ra ca  p ow staw ała . W ym ienione zaś poniżej n iek tó re  b łędy  p o d a ję  jedyn ie  
gw oli ścisłości h is to rycznej i ew en tua lnego  za rzu tu  w obec w spółczesnych edytorów , 
k tó rzy  d a jąc  szerok iem u ogółow i (nak ład  5000 egz.) dziełko źródłow e, n ie  pokusili 
się o op a trzen ie  go — poza doskonałym  w stępem  O sm ańczyka — posłow iem  k ry ­
tycznym .

W  h aśle  B a r c z e w s k i  к  s. W a l e n t y  (p. 30) podano, iż uczęszczał on 
do g im n az ju m  w  Chełm ży, fak tyczn ie  uczył s ię  w  C hełm nie.

W  h aśle  „ G a z e t a  O l s z t y ń s k a ” (p. 217— 218) podano b łędn ie , iż by ł to 
dz ienn ik  „założony w  ro k u  1886 przez rodzinę  P ien iężn y ch ”, gdy w iadom o, że za ło ­

życielem  by ł J a n  L iszew ski (1852— 1894). W haśle  P r a s a  p o l s k a  podano po­
p ra w n ą  in fo rm ację  n a  ten  te m a t (p. 620).

W  h aśle  K o p e r n i k  (p. 384) b łęd n ie  podano  ro k  w y d an ia  De revo lu tio n i­
bus — 1507.

W h aśle  M a s u r e n b u n d  (p. 482—483) L e k sy k o n  podaje  jak o  począ tek  is tn ie ­
n ia  Z w iązku  M azurów  ro k  1926, podczas gdy fak tyczn ie  c en tra la  be rliń ska , u tw o -

0 P rzed ru k o w an o  in  ex ten so  w  E ncykloped ii, k tó ra  się n ie  u kaza ła , ss. 187—202. 
P e łn y  te k s t w raz  z w y jaśn ien iem  okoliczności o p raco w an ia  o rd y n ac ji podał T. K ajan . 
P ruska  ordynacja  p raw  s zk o ln y ch  dla  m n ie jszo śc i p o lsk ie j z  1928 roku. R ocznik  
L ubuski, t. 2, 1960, ss. 114— 137. Zaś te k s t rozpo rządzen ia  w ykonaw czego w raz  
z om ów ieniem  zag ad n ień  w ykonaw czych  o rdynac ji szkolnej w  p rak ty ce  p ru sk ie j 
o raz  w ładz  naczelnych  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech i Z w iązku  P o lsk ich  T ow a­
rzystw  Szkolnych w  N iem czech p rzed staw ił T. K a ja n  w  a rty k u le  W o kó ł w yko n a n ia  
p ru sk ie j ordynacji p raw  szk o ln y ch  z  1928 r. d la  m n ie jszo śc i p o lsk ie j (s tyczeń —k w ie ­
cień  1929 r.), R ocznik  L ubusk i, t. 3, 1962, ss. 218—235.
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r  zon a m iędzy  innym i przez G u staw a  Saw itzk iego  (a n ie  Jo hanna), b y ła  k o n ty n u ac ją  
Z w iązku  M azurów  pow stałego  2 g ru d n ia  1923 roku  w  E łku. Sprostow an ia  w ym aga 
też p rzyp isyw an ie  zasług  w okół dzia łalności M asurenbundu  Jo h an n o w i S aw itzk ie- 
m u, podczas gdy fak ty czn ie  chodzi o  jego  m łodszego b ra ta , G u staw a  Saw itzkiego. 
Uściślić rów nież w y p ad a  in fo rm ację  o  liczbie  członków  Z w iązku  M azurów . W edle 
L e k sy k o n u  liczyć m ia ł on w  1933 ro k u  2400 członków, podczas gdy ze w spółczesnych 
u s ta leń  w ynika, iż w  tym  końcow ym  ok resie  sw ej dzia łalności Z w iązek M azurów  
liczył 2874 członków 7.

Pod hasłem  P r a s a  p o l s k a  (p. 620) podano d a tę  po w stan ia  „M azura” 
szczycieńskiego na  rok  1908 zam iast 1906 8.

R ep ro d u k u jąc  polski n ap is  „Od pow ietrza , głodu, ognia i w ojny  zachow aj nas 
P an ie  1886” (p. 533), w  podpisie  podano: „O lsztyn (W arm ia), nap is  po lsk i na  p o s tu ­
m encie  p rzykoście lnego k rzy ża” , podczas gdy krzyż ten  n igdy n ie  by ł k rzyżem  
przykoście lnym . Początkow o usy tuow any  by ł tuż za m iastem  p rzy  d rodze p ro w ad zą ­
cej do O lsztyna. W  osta tn im  czasie p rzen iesiony  zosta ł w  pobliże K aplicy  J e ro ­
zolim skiej.

D robne n iedociągn ięcia  n ie  u m n ie jsza ją  jed n a k  w arto ści L e k sy k o n u  Polactw a  
w  N iem czech  jak o  n iezm iern ie  in te resu jącego  i obszernego źród ła  in fo rm acji o P o ­
lak ach  i ru ch u  polskim  w  N iem czech okresu  m iędzyw ojennego. W yrazić należy  j e ­
dyn ie  żal, iż ta k  d ługo czekać m usiano  na  jego  p e łn ą  reedycję.

B ohdan Ł u ka szew icz

7 W. W rzesiński, R uch  po lsk i na  W arm ii, M azurach i P ow iślu , s. 239.
8 Być m oże red a k c ja  L e k sy k o n u  odcinała  się od pierw szego okresu  is tn ien ia  

„M azura” szczycieńskiego (VII 1906 — X II 1907) zakończonego n iesław nym  d la  in i­
c ja to rów  „M azu ra” prze jęciem  p ism a przez H e rm an a  F a lk en b erg a  i p rze jśc iem  tegoż 
n a  s tro n ę  p ruską . W ten  sposób początek  is tn ien ia  „M azura” szczycieńskiego w ią ­
zano z objęciem  k ie ro w n ic tw a  p ism a w  lu ty m  1908 r. p rzez  K azim ierza  Jaroszyka.


